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Non minor f virtus, quam quartre, , parta 
tueri, 


Cafus ineft illis, hic erit artis opus. 
Ovid. 


Mości Panie MONITOR 


Robić fobie fortunę, iet to iedna 

wfzyfłkiim powfzechna Mowa. Ufły. 
fzyfz lą: z uft tak obywatela, iak y Gu- 
dzoźiemca: pierwfzy znaiąc naylepiey 
własny (woy Kray, iego pożytki, właz 
sności, (posob' życia y obchodzenia fię, 
maiąc do tego przyłacioł, à innych wie- 
dząc iak fobie uiąć, fgdzi, że przy tych 

` Qqq -  pómo- 
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| pomocach, ktorychby w obcym. Krali 


nie znalazł, nayprędzey wielkiey fortuny 


_ doyść -może w własnym.. Drugi przeci- | 


wnie wyper(wadowany,że w wlasney Oy- . | 


czyźnie niemożna bydź Protokiem, w | 


ktorey nadto wiadome y wytarte są fpo- | 
foby nabycia fortuny, przenofi fię tam, | 
gdzieby induftrya Jego, pierwfza bydź a 


mogła do zbogacenia go, y gdzieby | 
nowym (fzukania fortuny rodzaiem , to - 


na wyniefięnie fwoie obrocił, co:inni 0- - 
puścili. "Tym famym fylem mowią Lu- - 
dzie we Dwogach y Miafłach, w Naro- 
dach naygrubfzych, tako y naypolero= 
wnieyfzych, głos ten przedarł fię nawet. 
przez mury, ktore niepowinni zamykać, 
tylko Ofoby pogardzaiące tym wfzym. 
ftkim, co Świat ma wielkiego y bogadte-,- 
go: niewidzę zgoła mieysca. tak dzi= | 
kiego, puftyni tak opuszczoney, głzieby. | 
nie znano tey miłey Mowy: potrzeba fobie | 


 Jortunę zrobić. jeftże tak latwo zrobić 


ią, iak fię często o niey mowi? Dofłępu- 
ląż niezawodnie końca swego ci wfzym 


| fcy, ktorzy fig nieprzeftannie za fortuna 


ubie 
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ubiegaią ? Liczba tylu ubogich, y co~- 
dzienne doświadczenie przeciwnie nas 
uczy. A chociaż też widzimy ludzi , 
ktorzy potrafili fię wynieść na tęlubową 
godność, na ten albo ow urząd, kco— 
ry obficie wygodom ich doftarcza , wic- 
lu iednak z nich nietylko; zazdrości 
wzbudzać niepowinno; ale y owfzem 
Chrześciańfkie wzńięcić użalenie. Na- 
byli oni wprawdzie wielkiey fortuny, 
ale iakiemiż fpofobami ? Oto przez utra- 
tę drożlzych nierownie y fzacowniey- 
fzych rzeczy, cnoty y fiunienia; à gdy 
tak iey nabyli, doświadczać koniecznie 
mufzą iednego z tych trzech ukarania, 

ktore za sobą źle nabyta fortuna cig- 

"gnie. Jeżeli zabrnienie w głębokie wy- 
ftępki nie daie Im flysżeć krzyku fumie- 
nia wołaiącego o oddanie cudzey rze- 
czy, to pociecha w używaniu tego Do. 
bra, ktorym fię cieszą, bardzo ktotka 

będzie, krotsza częfłokrtoć, niż życie te- 
go, ktory go nabył. A ieżeli y Potom- , 
kom cokolwiek fię w niego dostanie 
oma: to także nie bez ciężaru 


przy? 


g NESTA ye Z 


przywiązanego do źle nabytey fortuny; 


że maiący ią, przez obrzydliwe dakom. 


ftwo używać ley nie będą, y coraz wię” 
kfzey Ra pragnąc, nie będą mieli ża: 
dney. 

Jakaż więc bedzie droga, ktora nay= 


' pewniey prowadzi do fortuny? y ktora 
iey utrzymanie ubespiecza? Ciekawe 


to iest nie iednego pytanie , y tu do 


- rzeczy flużącć, na ktore dać odpowiedź 
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nie zawodną, byloby naywięklzą przy”, 


flugę uczynić więkl(zey części Ludzi. 


Ale ktoż może dawać fzczegulne prze- 


pify, y niezawodne reguły tam, gdzie 


częftokroć sam los y przypadkowe oko- | 


liczności rządzą. Widziemy ktorzyby 


lepfzego fzczęścia warci byli, à ci zo” | 
ftaig nieznajomi.  Widziemy Ludzi ro~. 
, zumu śrzedniego, że nie rzekęmiałkiego, 


ktorzy znaleźli fekret utość w bogactwa 
bez przyłożenia fig dotego ani pracą, ani 


naymnieyszą Induftryą. Szczęśliwe o= 


koliczności naprowadziły Ich nad Źrzo- 


dło`y czerpać Im kazały. Jeżeli iednak | 


z PE przykladow miarę 
brać 


X 
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prać będziem; przyznamy „ że do zto= 


zaś rozumu czyli wielkiego, czyli wylo- 
|kiego, czyli delikatnego, toieft, wczym 


Pan de la Bruiere W Opifie obyczaiow 
wieku swego powiada: że tylko dwa 
fpofoby zoltawione są Ludziom do us 


albo przez flabość drugich. Fortuna fię 
przenofi z rąk do rąk, ieden' Iq utraca 
przez fłabość , 4 drugi ig przez. swoy 
|przemyff na ruinach lego buduie. 
Gożkolwiek mowić Gę może o od. 
mienności fortuny, moim iednak zda. 
niem niebyloby tylu nieszczęśliwych, 
ktorzy utyfkuią na nieużytość fortuny, 
żena naywiękfze ich ufilowania tył im o: 
braca, y że im wszystko iak z kamienia i. 
dzie, gdyby od młodości fwoiey obra- 
wszy fobie pewny fpofob życia, do kto- 
rego by więcey (kłonności w fobie czu- 


éwiczyli, A takaniby niemogli nieftać fię 
tyl= 


 Ibienia fobie fortuny koniecznie pomo-. 
||cyjod rozumu zafiępać trzeba; iakiego 


fam chciałbym bydź nauczonym. „Jmóć. 


| 
| 
l 


|rośnienia, albo przez własny przemyfł, | 


li, w nim fię aż do zupełney dofkonałości “ 
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brodzieyftwy swemi uprzėdzała; inaczey 
 potrzebaby, aby albo wszyfcy Ludzie 


ślepi byli, nie widząc kto czego watt, al- || 
bo żeby fię obeszli bez pomocy drugich. 
Nic naturalnieyfzego nieieft, iak żeby || 


ściągnąć hoyność na nas drugich, umieć 


fię stać potrzebnym,y pokazać że czynie- . 


nie dobrze nam, ieft własnym interefiem 


dobrze nam czyniącego; ktożby zaś tak | 
byl fzalony,żeby w obraniu Człowieka do, 


-niczego niezdatnego upatrywał korzyść 
fwoią? Mogę tu przyfłosować mądrą 


„odpowiedź Newtona daną. iednemu dzim | 
„wuiącemu fię iak mogł nowe Świata Sy- 


Jiema wynaleść, Ożo, odpowiedzial, żem od; 
mlodosci częfto o tym myślał, Niech by. 


każdy zawczasu deftynował fię do pe~ 


wney profeflyi, upewniam, że nabywfzy 
talentu Towarzyftwu ludzkiemu użyte- 
cznego, niemoglby chybić fortuny fwo: 
iey. W ten czas „widziałoby fię rze- 
miefla 


| 


tylko naydofkonalszemi w obranym fobie 

od młodości rzemieśle, ani fławfzy fię do- ` 
fkonałemi potrzebowali fzukać dla fie- | 
bie fortuny. Boby ich ta sama z do- | 
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| miefa | y wszyfłkie fany napełnionewy- 
| borem ludzi zdatnych, ludzi w fztukach 
|| swoich wyćwiczonych, y- wzaiemnie 
|| widziałoby fię ludzi fwobodnych,; zofła. 
ftaiących w obfitości rzeczy ku wygo: - 
dzie ich fłużących , nie przymufzalby 

„ | niedoftatek udawać fię do niegodziwych 
| fposobow zyfku, w Domach panowały: 
| by doftatki w fercach pokoy. O iak 
miło jeft takiemu Człowiekowi fpoczy»: 
wać na łonie obfitości, gdy ta iese 
Owocem ftarania lego, y gdy wlasne 
fumienie daie mu świadećtwo , że po+ 
|czciwemi fposobami stał fię fzczęścia 

Swoiego BeMICKD EC 


Profzę W. M. Pana, Méi Panie Mò: 
nitor, abyś ce uwagi kazal uczynić pus 
|Pliczne, zdały mi fię być potrzebne dla 
tego rodzaju Ludzi, ktorzy daremnie na 
ziemi mieysce zastępuią, niestawszy 
fię do niczego fposobnymi. Wiem ia że 
eY porządku Dobr , dobra fortuny są o~ 
ol statnie, umiem między niemi rożnicę 

czynić , y iedne nad drugie przenofić. 
Ę Nięa 
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Niejestem jednak ieden z owych Filo- 
zofow, ktorzy wszystkie bogate fprzęty 
iako niegodne rozumnego Człowieka || 
topili, przy iednym fię plafzczu zosta: 
iąc. Fortuny utrzymuią Domy y Fami» | 
lie, fortuny czynią życie fwobodnieysze, 
y ieżeli od nich złe używanie odłg= | 
czysz, fottuny w Dufzach Szlachetnych, 
y:czułych na nędzę sobie podobnych 
_staią fię przyczyną Cnot naywybor- | 
nieyszych. | 
**P.S. Zachęcil(z mię W.M. Pan do na: 
pisania drugiey części o utrzymaniu 


fortuny iuż ztobioney, gdy pierwszę do | 
druku iak nayprędzey podać rom 
zkażesz, 


